pok W. 


PRENUMERATY: 


przyjmuje cosdzia 


TARTA ało SZW PRELOY U ETETE 


za A 
Hierarchija biedy. 

Każde społeczeństwo jest niesłycha 
nie zróżniczkowane pod względem sto 
pnia zamożności obywateli. Używane 
zwykle na określenie tego stopnia ter- 
miny nie dają nigdy właściwej skali 
porównawczej i z natury rzeczy noszą 
zawsze charakter względny. Mówimy, 
że jesteśmy narodem biednym, ale za 
pewne największy nasz bogacz nie do- 
rasta do zamożności krezusów Francji 
czy Stanów Zjednoczonych. 

Na wsi, właściciel kilkumorgowego 
gospodarstwa, który może sobie po- 
zwolić na cukier i herbatę, uważany 
jest za „bogacza” przez małorolnego, 
wydającego niecałą złotówkę dziennie 
na utrzymanie rodziny. Zarabiający 3 
zł dziennie robotnik napewno „ma 
się dobrze” w oczaćh bezrobotnego 
kolegi. | napewno pensja przeciętne- 
go urzędnika państwowego, samorządo 
wego czy prywatnego, choć objektyw- 
nie niewielka i napewno niepozwalają- 
ca na poziom życia zachodnio.europej- 
skiego kolegi, pełniącego te same funk 
cje — jest niedoścignionem marzeniem 
niejednego kilkunastumorgowego go- 
spodarza i niejednego rzemieślnika. 

Niewątpliwie — w porównaniu czy 
to z okresem przedkryzysowymm, czy z 
wysokokapitalistycznermi krajami zagra 
nicznemi — stopa życiowa wszystkich 
warstw į sfer społecznych w Polsce 

zmniejszyła się. Bez przesady można 
powiedzieć, używając potocznych okre 
śleń, że wszyscy jesteśmy biedni. Ale 
iw biedzie jest hierarchja. Bieda bez- 
robotnego rolnika inną jest, niż bieda 
bezrobotnego robotnika przemysłowego. 

Pierwszemu gleba i przyroda da jakieś 
Pożywienie; drugiego bruk miasta nie 
nakarmi. inną jest bieda gospodarza 
go, inną bieda rzemieślnika i ro- 
otnika, inną bieda kupca i inną bie- 
da urzędnika. 

Ostatnie obliczenie dochodu społecz 
nego w Polsce wykazują, że spadł on 
z 17,4 miljardów w r. 1929 na 8,9 mil. 
kę w r. 1933. Ble nie we wszyst- 
BN A gospodarczych spadek 
tów K równomierny. Płace reprezen- 
GAM w 1929 r. 39,3 dochodu spo- 
SEEN a w 1933r. — 45,6 proc. 
czy Abi że dochód rolnika, kupca 
niej emieślnika spadł stosunkowo sil- 
Bok. 0 dochód robotnika czy a 

iwOczywiści : AR 
schód NEA iście, najbardziej spa 
w RA w zakresie dochodu ludzi 
ch z płac spadek nie był równo- 

| Opierając się na pracy M 

| SR i Landaua p.t. „Dochód 
erjodyc w r. 1933 i podstawy badań 
pisał ycznych nad zmianami dochodu” 
p dawno jeden z dzieników war 
ników ich: „Dochód normalny pracow- 
wanym oj o wych spadł w porówny- 
o okresie o 28 proc., robotników 
0.48 proc, 

pe są przesunięcia w dochodzie 

È nym w ciągu ostatnich paru lat. 

a? a tem piszemy? 
twi <cewszystkiem dlatego, aby 
s erdzić, że polityka społeczna i go- 
Podarczą Pań y SRE g 
E. anstwa musi przedewszyst- 
dochód lekować się tymi, których 
"7883 4 najbardziej i którzy w 
gie, dats ledy stają najniżej. Po dru- 
gospodarczą — že polityka społeczna i 
yrówna za Państwa musi dążyć do 
nia powstałych nowych dyspro 


arcyj k 

i gdy: p ziele dochodu społeczne- 
kiem wy u jest niezbędnym warun: 
Ra U produkcji i poprawy go* 
kiem KORE więc niezbędnym warun- 
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DZIENNIE POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 


PRZEBYJKE pOcEZIUOWAM 
opłacona ryczałtem. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 50 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10.gr. N. tańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. droże Ogłoszenia skote 
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Utworzenie „Komitetu trzynastu”. -- Koncentracja wojsk włoskich nad 
granicą Abisynji. -- Watykan buduje schrony przeciwlotnicze. -- Pola 
 djamentowe we włoskiem Somali. -- Ufortyfikowanie Malty. -- 
Przygotowania wojskowe w Libji. 


GENEWA. Członkowie Rady Ligi 
Narodów zebrali się na tajną naradę, 
która miała charakter formalny i odbyła 
się bez delegata Włoch. 

Ustalono dalszą procedurę w sprawie 
załatwienia konfliktu włosko-abisyńskie- 
go. Zdecydowano przedłożyć na publicz- 
nem posiedzeniu Rady — co nestępuje: 

1) Rada Ligi wyłoni ze swego grona 
specjalny komitet w składzie wszystkich 
członków bez udziału Włoch. Komitet 
ten (Komitet 13-tu) podejmie akcję, ce- 
lem przygotowania dla Rady stosownego 
raportu i zleceń 

2) Komitet 5-aiu nie zostanie nara- 
zie rozwiązany i w międzyczasie, gdy 
Komitet 13-tu będzie przygotowywać ra” 
port i zalecenia, prowadzić ma nadal 
akcję koncyljacyjnę, tym razem już for- 
malnie. 

Na publicznem posiedzeniu, które 
odbyło się bez delegata Włoch, prze- 
wodniczący Madariaga zalecał gorąco 
przyjęcie tych koncepcyj Stanowisko 
przewodniczącego poparli skolei: Eden, 
Laval, Litwinow i delegat duński Munch. 

Dziś odbędzie się jeszcze posiedze- 
nie zgromadzenia Ligi, celem zakończe- 


nia obecnej sesji. Przewidywane jest,że 


większość delegatów opuści Genewę 
dziś wieczorem lub w sobotę. 
ADDIS ABEBA. Włosi skoncertro- 


wali ma granicy włosko-abisyńskiej tysią- 
ce motocyklistów i 


WARSZAWA. Jutro, w sobotę odbę- 
dzie się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem sostaną uchwałone projekty 
ustawodawcze, mające ukazać się w for 
mie dekretów oraz będą załatwione róż- 
ne sprawy bieżące. 

Jak słychać, ma to być ostatnie po- 
siedzenie Rady Ministrów w obecnym 
składzie, gdyż w przyszłym tygodniu 
należy spodziewać się zgłoszenia przez 
premjera Walerego Sławka prośby o dy- 
misję gabinetu. Powołany on został dla 
przeprowadzenia reformy ustroju peń- 


ło 30 włoskich samolotów dokonuje co- 
dziennie wywiadu nad granicą. Abisyń- 
czycy rozstrzeliwują codzień po 2 — 8 
szpiegów somalijskich, działających na 
korzyść Włoch. 

Gubernator Harraru oświadcżył, iż 
jest zdecydowany do zawziętej obrony 
studni w Ual - Ua), przeciwko któremu 
nastąpi prawdopodobnie pierwszy atak 
włoski. Wrazie porażki wojska jego bę- 
dą prowadziły nieubłaganą wojnę pod- 
jazdową, przerywając połączenia komu- 
nikacyjne i dowóz żywności i amunicji 
dla armji włoskiej. 

odpłynęła do 


NEAPOL. Wczoraj 
Afryki wschodniej dywizja „Gran Sasso”. 
Również wczoraj odpłynął z'portu w,Me 
ssynie transport do Erytrei. 


RZYM. Administracja pałacu waty- 
kańskiege postanowiła wybudować piw- 
nice betonowe, które mialyby chronić 
Papieża, kardynałów, gwardję papieską 
oraz mieszkańców państwa watykańskie- 
go przed ewentualnemi atakami lot- 


- niczemi. 


NOWY JORK. W Sport Palace i Ma 
dison Square Garden odbyły się wiel- 
kie manifestacje protestacyjne przeciw= 
ko możliwości najazdu włoskiego na Abi 
synję. 

Wizerunek Mussoliniego, wykonany 
na kartonie wysokości 18 stóp, został 
podarty przez manifestantów na kawałki. 


rzyszłym tygodniu? 


stwa i dla dokonania wyborów do Sej- 
mu i Senatu, uważa zatem zadanie swe 
za spełnione. CA 

Kto miałby objąć stanowisko premje 
ra wrazie ustąpienia premjera Sławka 
dotychczas niewiadomo. 

Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu 
odbędzie się, według wszelkiego praw= 
dopodobieństwa, w dniu 8 października. 
Nie zostało dotychczas wyjaśnione, czy 
otworzy je odczytaniem orędzia P. Pre- 
zydenta obecny premjer, czy prezes no- 
wej Rady Ministrów. 


Rozwiązanie rady miejskiej Poznania, 


POZNAŃ. Wczoraj o godzinie 16-ej 
rozpoczęło się posiedzenie Rady miej- 
skiej, na którem Klub Narodowy miał 


ponownie postawić demonstracyjne wnio- - 


ski w sprawie komisji finansowej Rady 
miejskiej. Posiedzenie otworzył prezy- 
dent Więckowski odczytując dekret mi: 
nistra spraw wewnętrznych, rozwiązują- 


cy radę miejską m. Poznania. 
Rozwiązanie rady miejskiej jest od- 
powiedzią na demonstracyjne zachowa- 
nie się większości endeckiej rady, która 
od kilku miesięcy uniemożliwiała cią= 
głemi demonstracjami politycznemi nor- 
malny tok prac parlamentu miejskiego. 


Chińska republika sowiecka w Turkiestanie, 


TOKIO. W Sing-Kiangu w Turkie- 
stanie Chińskim obwołano wczoraj chiń 
ską republikę sowiecką. Nowa republi- 
ka sowiecka, której stolicą jest Urunczi, 
ma się przyłączyć do Związku Sowiec- 
kiego. Prezydentem nowej republiki 
jest były generał chiński Szeng-Dzi: Tsai, 
który na wiosnę br., po zlikwidowaniu 
powstania Tunganów przywrócił ponow- 
nie suwerenność chińską w Sing Kiangu. 
W pobliżu pogranicza Mongolji Zew 
nętrznej odbywają się wlelkie manewry 


z udziałóm wojsk sowieckich i mongol 
skich. 

SZANGHAJ. „Sun Bao” donoszą, że 
w półn. części prowincji Honan, zajętej 
niedawno przez oddziały komunistyczne, 
został proklamowany ustrój sowiecki. 
Główny sztab czerwonej armji chińskiej 
przeniesiony został do Honan. Wojska 
rządowe, składejące się z 6 ciu dywizyj 
piechoty zostały wyparte w kierunku 
południowym. 


MOGADISCIO (Somali). Na terenie 
Somali włoskiego ujawniono duże po- 
kłady żył djamentowych. 

LONDYN. W Libji przeprowadzają 
Włosi rozległe przygotowania militarne. 
Podobne zjawisko można zaohserwować 
we francuskim Tunisie. Libja stanowi je 
den wielki obóz wojskowy. 

LONDYN. W sobotę wyjeżdża z Mal 
ty do Anglji wiele rodzin żołnierzy an- 
gielskich. 

Budewa schronów przed atakami ga- 
zowemi wa wszystkich urzędach pań- 
stwowych, szkołach, klubach i t. p. na 
Malcie została obecnie ukończona. 

W Nairobi wylądowało 5 samolotów 
bombowych i 4 samoloty transportowe 
przybywające z Egiptu Ich zadaniem bę- 
dzie patrolowanie na granicy północnej. 

ADDIS ABEBA. Lekarze abisyńscy 
ogłaszają, że natychmiast po skończonej 
porze deszczów. wybucha zwykle w Abi- 
synji epidemja cholery i febry, wobec 
czego rozpoczęcie ofenzywy w noajbliż- 


szych tygodniach jest mało prawdopó- * 


dobne. Ofenzywa ta rozpocząć się mo- 
że najwcześniej z początkiem listopada. 

ATENY. Do zatoki Patras przybyło 
5 brytyjskich łodzi podwodnych. . 


Ziemia z Japonji na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego. 


TOKIO. Oficerowie japońscy, od- 
znaczeni Krzyżem Virtuti Militari, któ- 
rzy znali osobiście Marszałka Piłsud- 
skiego lub odbywali stage w Polsce, 
wręczyli attachć wojskowemu i mor- 
skiemu w Tokio mjr. Przybylskiemu 
urnę, zawierającą ziemię z ogrodu świą 
tyni Yasukuni, poświęconej zmarłym 
żołnierzom i marynarzom japońskim, z 
prośbą o przesłanie jej do Polski na 
kopiec Marszałka Piłsudskiego na So- 
wińcu. Ulrnę wręczył mjr. Przybylskie- 
mu w świątyni Yasukuni gen. Suzuki 
w otoczeniu licznych oficerów armji i 
marynarki japońskiej. 


Cała nadzieja w policji. 


"MOR. O5STRAWA. „Lidove Noviny” 
donoszą z Pragi, że w związku z niepo 
kojącemi nastrojami w republice oraz 
dla „wzmocnienia autorytetu państwa” 
poza zwiększeniem liczby żandermerji o 
500 ludzi, zwiększone będą również ka 
dry policji państwowej, do których wej- 
dzie 1000 nowych policjantów. 

Epidemja śpiączki w Japonii. 

TOKIO. — Epidemja śpiączki przy- 
brała w Japonji wyjątkowo groźne roz- 
miary. Sytuacja jast tak dalece poważ- 
na, że ministerstwo spraw wewn. wy- 
daje codziennie biuletyny o przebiegu 
epidemii. Choroba ogarnia bez wyjątku 
wszystkie prowincje Japonji. Największa 
ilość zachorowań zarejestrowana jest w 
Tokjo, Jokohamie i Osaka. Szczególnie 
liczne zachorowania notowane są wśród 
pracowników umysłowych, urzędników 
biurowych, administracyjnych itd. Czę- 
sto zapadają na chorobę również dzieci 
w wieku od 10 do 12 lat. ; 

Spiączka znana jest oddawna już w 
Japonji, ale nigdy jeszcze nie przybrała 
tak olbrzymich rozmiarów, jak obecnie. 


TEn 
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Obniżka cen elektryczności 
w Łodzi. 


ŁÓDŹ. — Dowiadujemy się, że ele- 
ktrownia łódzka postanowiła obniżyć 
cenę prądu świetlnego o 5 gr. za kilo- 
wat. Nowa obniżka taryfy ma obowiązy* 
wać dopiero od 1 stycznia. 


Katastrofatny wybuch. 


TOMASZÓW MAZ. Tomaszowska fa- 
bryka żelaza kakupiła przed kilku tygo- 
dniami większy transport czerepów ar- 
matnich. Żelastwo to przywieziono do 
Tomaszowa i stapiano. 

W pewnej chwili, gdy ładunek żela- 
za znalazł się już w kotle“ nastąpił stra 
szny wybuch. Piec do prżetapiania zo- 
stał całkowicie zniszczony. Odłamki że- 
laza przebiły sufit i zraniły 7 robotni- 
ków. Prócz tego 12 innych robotników 
odniosło lżejsże rany. 

Najprawdopodobniej wśród odłamków 
pocisków armatnich znalazł się niewy- 
strzelony granat armatni, który eksplo- 
dował w kotle. 


Śmiertelny wypadek na kopalni 


KATOWICE. — Wczorajszej nocy w 
podziemiach kopalni Mysłowice zawalił 
się strop na jednym z filarów, przysy* 
pując górników Jana Nowaczka i Anto- 
niego Dudzika. Podjęto natychmiast ak- 
cję ratunkową w wyniku której wydoby- 
to zasypanych górników. Nowaczek zmarł 
w szpitalu, stan zdrowia Dudzika nie 
budzi obaw. 


Sprzedajny poseł skazany na 
4 lata więzienia. 


WARSZAWA. Sąd okręgowy ogłosi 
wyrok w sprawie b. posła Wojciecha 
Wojciechowskiego i b. komisarza stra 
ży więziennej Stefana Dąbrowskiego 
oskarżonych o systematyczne łapow- 
nictwo. Sąd uznał winę obu oskarżo- 
mych za udowodnioną i skazał Wojcie- 
chowskiego na 4 lata więzienia, zaś 


Dąbrowskiego na 3 lat więzienia z po- 


zbawieniem praw w stosunku do obu 
na lat 8. 


SŁOow w 


Przed otwarciem Sejmu i Senatu. 


WARSZAWA. Zbliżający się termin 
zwołania Sejmu i Senatu celem wybo- 
rów prezydjów i ukonstytuowania się 
skłonił dyrektorów Sejmu 'i Senatu do 
szybszego zakończenia przygotowań, 
związanych z zebraniem się parlamentu. 

Największe zmiany nowy Sejm za- 
stanie w gmachu sejmowym. Przede- 
wszystkiem do najważniejszych z nich 
zaliczyć należy zmiany poczynione na 
sali obrad Sejmu, a mianowicie zostaną 
usunięte 222 fotele ze względu na 
zmniejszoną ilość posłów. 

Jak wiadomo otwarcia obu Izb na 
podstawie zarządzenia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej dokonają powołani przez 
P. Prezydenta senjorowie. . 

Senjorowie ci wybrani zostaną spo- 
śród posłów i senatorów najstarszych 
wiekiem. Jak już donosiliśmy, spośród 
nowoobranych posłów najstarszym jest 


poseł gen. Lucjan Żeligowski, który li- 
czy lat 69, następnymi zaś skolei są 
posłowie Wierzbicki, liczący lat 58 i 


Pietrzak również lat 58. ` 

Jednemu z tych trzech posłów P. 
Prezydent powierzy otwarcie Izb i przy 
jęcie ślubowania oraz przewodniczenie 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu. 

Co do Senatu to w związku z po- 


wołaniem 32 senatorów przez P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej okazuje się, że 
najstarszymi wiekiem z senatorów są 
Wacław Sieroszewski. liczący lat 75, 
Maksymiljan Malinowski, mający również 
lat 75. Z wybranych przez wyborców 
najstarszy wiekiem senator jest Bernard 
Chrzanowski z Poznania, liczący lat 74. 
Spośród więc tych trzech Senatorów — 
Prezydent wybierze jednego, komu pole 
ci przewodnictwo na pierwszem posie- 
dzeniu Senatu. 

W związku z zebraniem się Izb usta- 
wodawczych w nowej kadencji aktualną 


jeszcze staje się sprawa nowych regula ' 


minów obrad. Według pogłosek, jakie 
kursują w kołach politycznych, w daw- 
nym regulaminie zajdą prawdopodobnie 
zmiany. Oczywiście zmiany te będą mu 
siały być przyjęte w głosowaniu zarów- 
no przez Sejm jak i przez Senat. W 
chwili obecnej nie jest wiadome, czy 
ewentualne zmiany przedłożone zostaną 
Izbom już na pierwszem posiedzeniu 
czy też regulaminy znajdą się na jednym 
z pierwszych punktów porządku dzien- 
nego sesji zwyczajnej, która zwołana 
będzie jak wiadomo zgodnie z przepi- 
sami Konstytucji w ciągu m. listopada. 


Krwawe rozruchy chłopskie 


na Litwie 


KOWNO. Rozruchy chłopskie ogar- 
niają coraz to nowe okręgi. 

W pobliżu Kowna doszło do krwa- 
wych starć między policją i zrewoltowa- 
nymi chłopami. W wielu miejscowo- 
ściach chłopi, biorący udział w akcji 
wstrzymania dowozu żywności do miast, 


"podpalili zagrody włościan przeciwsta- 


wiających się tej akcji. 

Do okręgów objętych rozruchami 
chłopskiemi a szczególnie do powia 
tu wołkowyskiego wysłano silne oddzia- 
ły policji, które przeprowadziły liczne 


' aresztowania. — Wszystkich aresztowa* 


Sowiecko-rumuński pakt 
o wzajemnej pomocy. 


GENEWA. Sowiecko-rumuński pakt 
o wzajemnej pomocy będzie podpisany 
w Moskwie podczas projektowanej na 
październik rb. podróży rumuńskiego mi 
nistra spraw zagranicznych do stolicy 
ZSRR. 

Pakt rumuńsko-sowiecki ma być iden 
tyczny z podpisanym niedawno również 
w Moskwie sowiecko-czeskim paktem o 
wzajemnej pomocy. 


Nowe zarządzenia gospodarcze 
w Sowietach. 


MOSKWA. Zarządzenie rady komisa- 
rzy ludowych, podpisane przez Mołoto- 
wa i Stalina, redukuje ceny dętaliczne 
na chleb i mąkę, znosi system kartko- 
wy i wprowadza ceny detaliczne na mię 
so, ryby, cukier, tłuszcze i ziemniaki. 


Samoloty sowieckie nad 
Finlandją. 


HELSINGFORS. Nad terytorjalnemi 
wodami fińskiemi w okolicy Teriok po- 
jawiło się 14 samolotów, które po dłuż- 
szem krążeniu nad wodami fińskiemi od 
leciały w kierunku granicy sowieckiej. 
Kiedy w ślad za samolotami wystarto- 
wał fiński samolot wojskowy, ostrzeliwa 
no go z sowieckiej strony z karabinów 
maszynowych. Samolot fiński w czasie 
ostrzeliwania znajdował się w odległoś 


JJ 


Dziś! wielkie, przebojowe 
s arcydzieło ekranu! 


Ani „niesamowita'* MARLENA 
ani „boska“ GRETA 
nie osiągnęła takiej popularności, jak 
najmłodsza i najmilsza gwiazda 
ekranu, czarująca 


SHIRLEY TEMPLE 
w swym najlepszym filmie i 


Roześmiane Oczy 


Filmem tym mała, genjalna czaro- l 
dziejka — zdobyła cały, światl 


2 Doskonałe rapray M 
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nych zrewoltowani chłopi uwolnili. 
Oddziały chłopskie występujące prze 


nie ustają. 


ciwko rządowi, są uzbrojone w karabi- 
ny. W wielu miejscowościach policja 
miała odmówić wystąpieniu przeciwko 
chłopom. 

Władze wydały rozkaz wojsku obsa- 
dzenia wsi będących głównymi ośrodka 
mi akcji. antyrządowej. Wojsko jednak 
odmówiło wypełnienia rozkazów. W 
związku z tem przeprowadzono liczne 
aresztowania, m. in. aresztowano w gar 
nizonie Marjampolskim, który odmówił 
wykonania rozkazu rządu kowieńskiego, 
8 oficerów i 20 podoficerów. Według 
niesprawdzonych dotychczas pogłosek, 
miały się zbuntować w Kownie dwa ba- 
taljony piechoty. 


ci około 1 kilometra od granicy sowiec 

kiej. 

Krwawe rozruchy antysemickie 
w Paryżu. 


PARYŻ. Około 157 członków pra- 
wicowego „Związku młodzieży patrjo- 


tycznej” udało się we środę w wieczór, , 


po zakończeniu zebrania do pewnej 
kawiarni gdzie odbywało się wielkie 
zebranie żydów. 

Demonstranci wybili kamieniami 
szyby w kawiarni. Równocześnie odda- 
no wiele strzałów rewolwerowych. 

Żydzi, którzy byli uzbrojeni w pał- 
ki gumowe, usiłowali stawić opór, przy 
czem wywiązała się ogólna bójka. Wie 
le osób odniosło rany. 

W chwili pojawienia się policji na- 
pastnicy zbiegli. W każdym razie zdo 
łano aresztować 12 osób. 


136 rozwodów w jednym dniu 
w Chocimiu. 


CZERNIOWCE. Pewnego rodzaju 
rekord osiągnął trybunał w Chocimiu, 
który udzielił rozwodów 156 parom 
małżeńskim w ciągu jednego dnia. W 
dniu tym zebrał się przed lokalem są- 
du tłum, złożony z 600 osób zaintere- 
sowanych jako strony lub powołani na 
sprawy rozwodowe świadkowie. 


Mussolini amnestjonuje więź- 


niów politycznych w Tyrolu. 


WIEDEŃ. Na mocy postanowienia 
Mussoliniego, zwolnieni zostali wszys- 
cy więźniowie polityczni w liczbie 163, 
którzy znajdowali się w areszcie w Bol 
zano — Akt ten ma charakter manife- 
stacji przyjaźni politycznej pod adre- 
sem  Fustrji i jest wyrazem uznania, 
jak twierdzą pisma wiedeńskie, dla 


ludności niemieckiej południowego Ty- ` 


rolu, która ujawniła uczucia lojalności 
i sympatji podczas wielkich manewrów 
armji włoskiej. 


Sprawa gwarancji bezpieczeń- 
stwa w Europie. 
LONDYN. We czwartek po połud- 


niu wręczono w ministerstwie spraw 
zagr. ambasadorowi francuskiemu od- 


powiedż — na zapytanie rządu francu- 
skiego, jakie stanowisko zajmie Fnalja 
na wypadek niesprowokowanego napa- 
du w Europie. Tekst odpowiedzi, o- 
bejmującej 600 do 700 słów, ma być 
ogłoszony z początkiem przyszłego ty- 
godnia. 


Ucieczka złota. 


LONDYN. W związku z obecną sytu 
acją międzynarodową odbywa się od 
pewnego czasu stała ucieczka złota z 
Europy do Ameryki. „Evening Standard” 
podaje, że w ciągu ubiegłych 2 tygodni 
zapas złota Ameryki wzrósł o 150 mił- 
(onów dolarów. Zapas ten wynosi obe- 
cnie 9,4 miljarda dolarów. Przed rokiem 
zasas złota sięgał 7,8 miljardów dolarów. 


Przeciwko akcji Kominternu. 


ST. LOUIS (Stan Missuri). Kongres 
Legjonu Amerykańskiego przyjął rezolu- 
cję, wzywającą rząd St. Zjednoczonych, 
by nie uznawał odtąd rządu .sowieckie- 
go wobec jego nieprzyjaznej i wywroto= 
wej akcji. 


W kilku wierszach. 


— Wczorajszej nocy odbyły się na 
Malcie wielkie manewry lotnicze. Sy- 
gnałem do manewrów było zgaszenie 
wszystkich świateł na wyspie. Wszyst- 
kie zgromadzone w zatoce i na wo- 
dach przybrzeżnych Malty jednostki 
wojenne morskie floty angielskiej zga- 
siły lampy, światła reflektorowe i fla- 
gowe. Nalot samolotów bombowych 
trwał pół godziny. 


— Sąd apelacyjny w Gdańsku ska- 
zał wyższych funkcjonarjuszów partji 
hitlerowskiej w Gdańsku Toewsa na 
miesiąc i Froesego na 2 miesiące wię 
zienia za to,że w przeddzień wyborów 
do Volkstagu w miejscowości Biistor- 
felde zerwali z domu Polaka Kleppy 
chorągiew polską i spalili ją. 

— W mieście argentyńskiem San 
Urbano, wybuchł wielki pożar w mły- 
nach „Molinos Fenis“. Pożar strawił 
wszystkie zabudowania fabryczne, na 
terenie 40.000 m. kw, 

— W zatoce ;Polieastero (Włochy) 


Na. 223, 


00 0 ETE 


— aĄ 
SAMUEL KATZ 
KRAWIEC DAMSKI 


CZĘSTOCHOWA 
Panny Marji 20, telefon 29.19 


Poszukuje od zaraz 


wykwalifikowanych pracowników krą. 
wieckich damskich lub męskich, 
spódniczarkę i wykończarki, 


TR 


rybacy wyłowili olbrzymiego żółwia 
pochodzącego z mórz tropikalnych. 
Zółw ten waży 600 kg. ma 2 metry 
długości i liczy 200 lat. Zółw został 
przekazany ogrodowi zoologicznemy 
w Neapolu. 


— Rząd litewski zwrócił się do akre. 
dytowanych w Kownie przedstawicieli 
dyplomatycznych Anglji, Francji i Wło 
aby w dniu 29 b.m. udali się do Kłej 
pedy celem obserwowania wyborów, 


KRONI 


KALENDARZYK 
Sobota 28 września Wacława Kr. 
Wachód słońca o g. 5,39. Zachód o z, 18,30 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z piątku na sobotę: II Aleja 
Ostatni Grosz. 

W nocy z soboty na niedzielę: Stary 
Rynek, Siedmiu Kamienic. 


Akcja pomocy biednym dzie: 
ciom i bezrobotnym. Jak się dowła 
dujemy, Miejski Komitet niesienia po- 
mocy biednym dzieciom i  bezrobot: 
nym w obliczu nadchodzącej zimy, po 
głębiającej niedolę wszystkich bied- 
nych i przez los upośledzonych, w naj 
bliższych dniach wznowi swoją wysoce 
użyteczną, iście samarytańską dzia: 
łalność. 

Komitet, na którego czele stoi jako 
przewodnicząca p. prezydentowa Mac: 
kiewiczowa i który ma już piękną kar 
tę zasługi na polu walki ze straszliwe 
mi skutkami nędzy i bezrobocia, opit: 
cował już plan pracy na rok 1935:% 
(od 1 października 1935 do 1 paździel 
nika 1936 r.). TA 

Przewidywany koszt  dożywiania 
400 dzieci w ciągu 7 miesięcy wyne- 
sie 53.500 zł. 1000 niemowląt w ciągu 
8 miesięcy zł. 10 tysięcy, 700  bezro: 
botnych w ciągu 7 miesięcy zł 19 ty: 
sięcy, 12.500 bezrobotnych w ciągu 5 
miesięcy zł. 350 tysięcy, kolonje i pół 
koionje dla dzieci zł. 40 tysięcy, razem 
472.500 zł. 

Przewidywane zaś wpływy: Fundusz 
Pracy na akcję doraźną około 350 tys: 
zł. na akcję dzieci 8 tys zł. Wojewódz 
ki Wydz. Opieki Społecznej zł. 22 tys: 
i Zarząd Miejski 5 tys. zł, razem 385 
tysięcy zł. Niedobór zatem do pokty: 
cia z ofiar społeczeństwa wynosi = 
87.500 zl. 


Zakupy dla wojska bez pośred 
ników. Na odprawie szefów poszcze 
gólnych intendentur wojskowych W 
nisterstwie spraw wojsk. uzgodnione 
sprawę zakupów dla wojska. Władze 
poleciły, aby w bieżącym roku budże 
towym pokrywano całe zapotrzebowe” 
nie wojska bezpośrednio u produce 
tów, a zwłaszcza u rolników. Przy be% 
pośrednich zakupach u rolników PS 
stanowiono stosować szereg d090 
nych ułatwień. 


8EBRERROROGGESE 


s Kino „LUNA” 


Premjera pierwszego wielkiego filmu 


najnowszej produkcji polskiej 
odznaczonego na Wystawie fil 
mowej w Wenecji — 
20 sierpnia 1935 r. 


DZIEŃ 
WIELKIEJ PRZYGODY 


Akcja filmu 
rozgrywa się częś” 
ciowo w najpiękniejszych 
zakątkach pogranicza Polsko- 
Czeskiego i trzyma widza prze” 
cały czas w wielkiem napięciu 


Nad program: Tygod Paramount" 


i Aktualności krajowe P. 
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WCZOFA 


otężny zbieg okoliczności 

Wo Rida Miejska, licząca już 16 
spr y żywota, bo tyle. mniej więcej 
ęło od s" ostatnich yya 

nicypalnych, dopiero w dniu 
SRA przystąpiła do głównego 
ago zadania — dyskusji nad budże- 
tem miejskim. a 

Wczorajsze posiedzenie upłynęło po 
makiem idealnej wprost pogody i hər- 
monji, niezmąconej najlżejszvm nawet 
dysonansem. „Oby to tylko trwało 058 
warto zacytować w tem miejscu histo- 
czne słowa Letycji matki Napoleona 
Wielkiego, wyrzeczone w chwili, gdy 
słońce genjalnego korsykanina stało w 
zenicie. Z historji wszak wiemy, że nie 
trwało „to” długo. , 

Bardzo miłym epizodem wczorajsze» 
go iście wersalskiego posiedzenia były 
wyrazy uznania przywódcy frakcji PPS. 
prof. Dziuby pod adresem prezydenta 
Mackiewicza. Prof. Dziuba wczoraj kil- 
ka razy zabrał głos i, analizując bez- 
stronnie blaski i nędze poprzednich za- 
rządów miejskich, uczciwie przyznał, 
że dawny t. zw. „czerwony magistrat”, 
do którego sam on należał, z przyczyn 
od siebie niezależnych, będąc zmuszo- 
ny liczyć się z innemi frakcjami, nie 
zawsze wykazywał dostateczną dbałość 
o majątek miejski. Natomiast prezyden- 
towi Macklewiczowi ów były członek 
socjalistycznego magistratu przyznaje 
chwalebną troskę o majątek miejski i 
poczytuje mu za szczególną zasługę wy 
kończenie gmachu szkoły powszechnej 
przy ulicy Narutowicza. 

Ale zgodnie z uświęconą regułą spra 
wozdawczą rozpocznijmy od początku. 
Z radnych miejskich nie przybyli na 
wczorajsze posiedzenie pp.: poseł Koby 
lecki, dr. Biluchowski, M. Neufeld, 


torpedy, mec. Kulej, Finke i Gliński. 
Tylko niektórzy z nich usprawiedliw:li 
swoją nieobecność. 

Na wstępie prez. Mackiewicz skreślił 
zwięzły bilans wszystkiego tego, co u- 
czyniło kolegjum Zarządu Miejskiego od 
ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej, 
IŚ, odbyło się w dniu 25 czerwca 

r. 


A więc umorzenie należności za 
wodę od zarejestrowanych bezrobotnych 
do 31 grudnia 1935 r.. przeniesienie 
handlu ze Starego Rynku na Rynek Na- 
tutowicza, zwiedzenie rzeźni, targowicy 
I różnych robót publicznych, omówienie 
sprawy projektowanego przeniesienia 
szpitali miejskich, w szczególności zaś 
Szpitala chorób wewnętrznych do gma: 
nu Ubezpieczalni Społecznej, uchwała 
w sprawie ułożenia chodników betono- 
R w [II Alei i wreszcie powierzenie 

frownictwa teatru na rok 1935 36 p. 


azimierzowi Brodzikowskien n 
Współudziale dyr. Galla, ESAE WWW UCYPSZY 
zby tepnie prezydent Mackiewicz wy” 


Ak uższe expose, zawierające cha- 
na tYkĘ wytycznych linji gospodarki 
sowej miasta. 


skiem Prezydent ze szczególnym naci- 

ności podkreślił Postępy akcji oszczęd= 

Baso zaleconej przez władze nad- 

noścjo, 3 całem państwie. Ten oszczęd- 

taz dad kierunek znalazł konkretny wy 
Bobcc 0h Zarządu Miejskiego. 

jące tnie świadczą o tem następu- 
Cyfry porównawcze: 

datki en budżetowym 1930 — 31 wy- 

sta kyo Zaine obciążały ludność mia 


wota 51 zł. 56 ł 
to ; gr. na głowę, w 
a 36 tylko kwotą 25 złotych 
0 


dow? zaš chodzi o rozpiętość bu 
à po stronie dochodów, należy 
Pwlad, stwierdzić stały spadek, co od- 

a Ogólnej Sytuacji gospodarczej i 


stale : 
dnogoj 7 mnłejszeniu siły płatniczej lu- 


` Warto r6 


am zadłużej e? wspomnieć o kolosal- 


iące eniu naszego miasta sięga- 
tów CY około 35 miljonów zł, co 
ti nasze © Nieomal 10-krotnej rozpiętoś- 
R udżetu. 
Z naczelną zasadą, zawartą 
o finansach komunalnych, sa 
RE na spłatę długów przezna 
Cajnych 'mum 25 proc. dochodów zwy- 
Mu bodez o M Nas wynosiłoby 952.865 
Ki uleng ras gdy rata roczna od pożycz” 
|  *obskiej sięga cyfry 2.309.919 zł. 


Ustąwję 


= Wozorajsze posiedzenie Rady Miejskiej. 


Obrady budżetowe odbyły się w atmosferze powagi i skupienia. 


"danych i cyfr i 


Szmidt, M, Faust, ofiara katastrofy Lux- 


. celem 


Wynika stąd, że formalnie zdolncść kre 
dytowa naszego miasta została całko- 
wicie i kolosalną nadwyżką wyczerpana, 
czy że zasadniczo ne żaden kredyt mia- 


sto nie może liczyć, 


naszym preliminarzu pozycja na 
spłatę zadłużenia długoterminowego wy 
raża się w sumie 682.940 zł. t.j 20,6 
proc. wydatków zwyczajnych a 22,6 do- 
chodów zwyczajnych, 
„Doceniamy w pełnej mierze zaufa- 


nie, jakiem nas darzą wierzyciele-dostaw , 


cy i przedsiębiorcy i na zaspokojenie 
ich pretensyj wstawiliśmy do budżetu 
300 tysięcy zł,” 

Zadłużenie krótkoterminowe, które 
w dniu 1 kwietnia 1933 r. wynosiło 
2.071 tys. w dniu 1 kwietnia br. wyno- 
siło już tylko 2.292 tys, a więc stale 
się zmniejsza, tem niemniej jest ono 
dla miasta bardzo groźne Paraliżuje bo 
wiem nie tylko akcję inwestycyjną, zwią 
zaną z trudnym problemem bezrobocia, 
ale może także wprowadzić głębsze per 
turbacje w fińansach i gospodarce miej 
skiej. 

Zarząd Miejski, aczkolwiek ugina się 
pod ciężarem trudności finansowych, 
wszelkiemi siłami dąży do odprężenia 
tragicznej klęski bezrobocia Dla po- 
twierdzenia tej niezmiennej troski Ma- 
gistratu p. prezydent przytacza szereg 
kończy następującemi 
słowy: 

„Zarząd Miasta mocno wierzy, że o» 


„3ŁOW.0* 


parłszy swą pracę na takich zasadach, 
jakie w mojem krótkiem przemówieniu 
miałem zaszczyt przedstawić nie może 
sprawić społeczeństwu najmniejszego 
zawodu”. 

Dla uniknięcia nieporozumień musi- 
my podkreślić, że z powodów technicz- 
nych opuściliśmy szereg danych cyfro- 
wych, całe kolumny cyfr, przytoczonych 
przez p. prezydenta gwoli charakterysty- 
ki oszczędnościowej polityki Zarządu 
Miejskiego. 

Naczelnem hasłem Zarządu Miejskie 
go jest coraz lepsza obsługa potrzeb 
społecznych przy zużyciu minimalnych 
środków. 

Przemówienie p. prezydenta nacecho 
wane powagą tonu i rzeczowością jasne 
go, przejrzystego wykładu wywołało jsk 
najlepsze wrażenie. 

Po wysłuchaniu przsmówienia p. pre 
zydenta Rada Miejska przystąpiła do dy 
skusji nad dochodami zwyczajnemi. Dy- 
skusja ta obfitowała w wiele ciekawych 
momentów i była niejako odbiciem 
szeregu bolączek naszego miasta. 

Dalszy ciąg sprawozdania zamieści- 
my w następnym numerze. Posiedzenie 
zakończyło się o godz. 11.30 w nocy i 
pp. radni, opuściwszy progi parlamentu 
miejskiego, w którym doostatniej chwili 
panował najprawdziwszy Wersal, znale- 
źli się pod chłostą okropnej szarugi je- 
siennej. 


EAER DARY LZY TYTON AREE AETS ERS TEAR YODA T EASE: ES 
Ludność Olsztyna 


piętnuje gwalty czeskie za Olzą, 


Nieustające prowokacje i gwałty, ja- 


kich dopuszczają się Czesi na roda- 
kach naszych, zamieszkałych za Olzą, 
na prastarej ziemi polskiej, wydartej 


nam podstępem w chwili, gdy Ojczyzna, 
otoczona zewsząd wrogami, w najwięk 
szem znajdowała się niebezpieczeństwie 
wywołały niesłychane oburzenie w ca- 
łej Polsce, Wszędzie ludność samo- 
rzutnie urządza zebrania, piętnując niec 
ną robotę czechów i domagając się 
aby Rząd Polski położył kres  straszli- 
wym prześladowaniom ludności polskiej 
na Sląsku czeskim. 

Przeciwko barbarzyństwom czeskim 
protestowała przed kilku dniami lud- 
ność Częstochowy, zebrana na placu 
min. Pierackiego. drei 

Podobna manifestacja protestacyjna 
odbyła się ostatnio w Olsztynie. Na 
rynku, przed budynkiem Zarządu gmi- 
ny zgromadziła się ludność tamtejsza 
w liczbie około 1.000 osób i wysłucha- 
ła przemówienia kierownika szkoły, p. 
Ryszarda Nagłowskiego, który w moc: 
nych słowach napiętnował bezprzykład 
ne wprost prześladowanie Polaków 
przez zbirów czeskich za Olzą, a na- 
stępnie odczytał rezolucję protestacyj: 
ną, jednomyślnie przez zebranych u- 
chwaloną. 


Rezolucja brzmi: 

„Zebrani w dniu dzisiejszym na ze 
braniu protestacyjnem mieszkańcy gmi 
ny Olsztyn, powiatu częstochowskiego 
w liczbie około 1000 osób, oburzeni 
do żywego niespotykaną w dziejach na 
rodów niedoią naszych braci, pozosta. 
jących pod zaborem czeskim na ziemi 
odwiecznie polskiej, oraz bezprzykład- 
nym w historji państw kulturalnych 
terorem czeskim w stosunku do oby- 
wateli narodowości polskiej — katego- 
rycznie protestujemy i najsurowiej po 
tępiamy wszelką akcję gnębicielską na 
szych rodaków z za kordonu oraz wzy 
wamy wszystkie czynniki miarodajne 
do jaknajrychlejszego i najbardziej sta- 
nowczego przeciwstawienia się tej zbro 
dniczej akcji na terenie międzynarodo- 
wym oraz do zastosowania wszelkich 
sankcyj odwetowych w stosunku do 
mniejszości czeskiej w kraju, cieszącej 
się pełnią praw obywatelskich. 

Nie damy ziemi skąd nasz ród! 

Nie pozwolimy gnębić braci naszych 

z nad, Olzy!” 

Po uchwaleniu rezolucji obito kija- 
mi i spalono na rynku kukłę, wielkoś 
ci naturalnej człowieka, wyobrażające- 


go czecha, poczem zebranie rozwiązano, 


„Tydzień Szkoły Powszechnej” 


w powiecie częstochowskim. 
Dziś zebranie komitetu organizacyjnego. 


W czasie od 2 do 8 października br. 
na skutek zarządzenia Ministerstwa W. 
R.1 0. P. i Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, odbędzie się na terenie ca 
łej Polski „Tydzień Szkoły Powszechnej”, 
zainteresowania  jaknajszerszej 
warstwy społeczeństwa z ideą powszech 
nego nauczania, sprawą budownictwa 
szkolnego oraz zebrania możliwie wiel. 
kiego funduszu na budowę szkół. 

Prace około zorganizowania Tygod- 
nia już są w całej pełni rozpoczęte W 
Inspektoracie Szkolnym odbyły się już 
dwa posiedzenia dnia 23 bm. kierowni- 
ków szkół powszechnych z powiatu, a 
dnia 24 b. m kierowników szkół po- 
wszechnych z miasta Częstochowy. O: 
bydwa posiedzenia odbyły się pod prze 
wodnictwem p. Stanisława Cieśli, wice- 
przewodniczącego Komitetu Obwodo 
wego Towarzystwa Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych, w obecności p. 
Ormsńczyka Piotra, inspektora szkolne” 
go idra Langiego Stanisława sodinspek 
tora szkolnego, . | 


Postanowiono przedewszystkiem prze- 
prowadzić odpowiednią propagandę na 
rzecz Towarzystwa i Tygodnia Szkoły 
Powszechnej wśród ludności i zarzą- 
dów organizacyj powiatowych, następnie 
zaś w miarę możności, dążyć do powięk- 
szenia funduszów Towarzystwa przez 
sprzedaż nalepek na okns, chorągiewek 
i różnego rodzaju imprez dochodowych. 

W związku z powyższem dla zorga- 
nizowania obywatelskiego Komitetu „Ty 
godnia Szkoły Powszecgnej” odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 17 tej posie- 
dzenie w sali magistratu, pokój Nr. 8. 

Komu naprawdę leży na sercu spra- 
wa podniesienia oświaty weźmie niewąt 
pliwie udział w powyższem posiedzeniu 
i pracach organizacyjnych Komitetu. 


Dr. med. A. WOLBERG 
POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNO-WENERYCZNE. 


Przyjmuje codziennieod godz: 5—7 popoł. 
Aleja Kościuszki Nr. 28, telefon 13-67, 


3. 
iAbIaPITRiAPIADIR 


Tylko 9.— Zł. 
za pokój z pełnem 
utrzymaniem dziennie 
w Pensjonacie 
HOTELU ROYAL 


Warszawa, Chmielna 31. 
ZiląbiebiBiYAE BE 


Pożegnanie inspektora Grodzic- 


ABiEĘBIGBI<EBE 


EB 


.klego. Powiatowy inspektor szkolny, 


p. Franciszek Grodzicki, przeniesiony 
na równorzędne stanowisko do Białej 
Podlaskiej, przekazał już urzędowanie 
swojemu następcy p. Piotrowi Ormań- 
Czykowi, który w najbliższych dniach 
przystąpi do wizytacji szkół powszech- 
nych na terenie miasta i powiatu. 

Do ópuszczającego nasze miasto in- 
spektora QGrodzickiego przybyła dele- 
gacja kierowników szkół powszechnych 


i imieniem ogółu nauczycielstwa pożeg- 


nała go bardzo serdecznie. 

Jak się dowiadujemy, w najbliszych 
dniach nauczycielstwo szkół powszech- 
nych, młodzież i organizacje społeczne 
zorganizują w jednej z sal publicznych 
pożegnalną akademję na cześć p. inspek 
tora Qirodzickiego, który pozostawia po 
sobie jaknajlepsze wspomnienia i ogól- 
ną sympatję. 


Wykończenie gmachu Ogniska 
Niepodległości. Jak wiadomo, Zarząd 
Miejski przed rokiem przejął administra 
cję Ogniska Niepodległości im. Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Ze względu na reprezentacyjny chą- 
rakter gmachu, zbudowanego pod auspi 
cjami największego na przestrzeni dzie- 
jów Polaka i będącego pomnikiem X-le- 
cia odzyskania niepodległości, Zarząd 
Miejski postanowił wykończyć ten 
gmach. 

Obecnie opracowany został kosztorys 
zamierzonych inwestycyj. Gmach zosta- 
nie otynkowany i wewnątrz całkowicie 
wykończony, poczem dokonany zostanie 
gruntowny remont boiska i bieżni. 

Należy podkreślić, że Fundusz Pracy, 
do którego prezydent Mackiewicz zwró- 
cił się o odpowiednią pomoc, bardzo 
przychylnie ustosunkował się do sprawy 
i udzielił na ten cel kredytów. 


Wylosowane bony Funduszu in 
westycyjnego.  Wylosowane zostały 
do umorzenia bony Funduszu Inwesty. 
cyjnego oznaczone numerami: — 48, 
11588, 17784, 19358, 19890, 23189 i 32095 
we wszystkich 10-ciu serjach wypusz- 
czonych na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa Skarbu z dnia 10 listopada 
1935 roku. 

Wylosowane bony wykupywane są w 
kasach skarbowych po 100 złotych za 
bon 25-złotowy. 


Produkcja przemysłowa lekko 
zwyżkowa. Obliczany przez Instytut 
Badania Konjunktur Gospodarczych i 
Cen wskaźnik produkcji przemysłowej 
wyniósł w sierpniu 66,8, to znaczy wzrósł 
w porównaniu z poprzednim miesiącem 
(65,5) o 2 proc, kompensując większą 
część spadku lipcowego; wogóle waha- 
nia wskaźnika są od wiosny nieznaczne 
— w granicach od 65 do 78. 

Wzrost w sierpniu był wynikiem po- 
większenia produkcji w włókiennictwie, 
w związku z rozpoczynającym się sezó- 
nem jesiennym; również w przemyśle o- 
dzieżowym wzrosło uruchomienie. Wzrost 
wykazał ruch budowlany i związane z 
nim gałęzie, zwłaszcza przemysł mine- 
ralny, natomiast nie wykazało normalne- 
go ożywienia sezonowego górnictwo wę 
glowe. 

W porównaniu z sierpniem r. ub. 
wskaźnik był o 7,9 proc. wyższy w po- 
równaniu z przeciętną 1934 r. o 6,4 proc. 
wyższy. 

Orderomanja. Na tle t. zw. ordero 
manji pojawiło się ostatnio w „kla- 
pach* ubrań u osób, owładniętych ta- 
ką ambicją, wiele odznak i wstążek or 
derowych nikomu nieznanych. W sze- 
regu wypadków stwierdzono, że były 
to bądź odznaki orderów zabytkowych 
przekazywanych z pokolenia na poko- 
lenie jako objekty pamiątkowe. 


Wiele osób nie zdaje sobie sprawy, © 


że podobne praktyki są karalne. 


Str. 4. 


Projekt przedłużenia morator- 
jum hipotecznego. Jak wiadomo 
moratorjum hipoteczne pierwotnie o- 
głoszone na czas do 1 października 
1934 zostało w roku ubiegłym prze- 
dłużone na dalszy rok do 1 paździer- 
nika roku 1935. Za parę dni termin ten 
właśnie upływa. 

Obecnie, jak słychać, Ministerstwo 
Skarbu przesłać ma Radzie Ministrów 
projekt ponownego przedłużenia mora. 
torjum hipotecznego—na dalszy rok 
do 1 października 1936 r. 

"Jak wiadomo ustawa moratoryjna 
sprowadziła odroczenie wymagalności 
prywatnych wierzytelności hipotecz: 
nych (nie wobec instytucyj kredytowych) 
i obniżyła oprocentowanie długu do 6 
procent. 

Pragmatyka pracowników ubez 
pieczalni wejdzie w życie bez zmian. 
W kołach pracowników ubezpieczalń 
społecznych twierdzą, że los nowej 
pragmatyki jest przesądzony. 

Konferencje, które toczyły się w za 
kładzle ubezpieczalń społecznych pa 
ten temat, zostały zakończone w dniu 
wczorajszym. Przedstawiciele związków 
oświadczyli, że nie uważają za - odpo- 
wiednią porę wprowadzenie w obecnej 
chwili nowych przepisów. 

Podobno naskutek takiego stano- 
wiska dalsze konferencje zostały przer 
wane. 

Tekst pragmatyki będzie uzgodnio- 
ny w ciągu kilku dni z ministrem opie 
ki społecznej i w tej formie wejdzie 
w życie. 

Pierwszego października trzeba 
będzie płacić. Jak się dowiadujemy, 
odroczenie płatności raty październiko 
wej, płatnej z mocy ustaw oddłużenio- 
wych, jest wykluczone. Wszystkie za- 
biegi nie odniosły skutku. Wedle po- 
siadanych informacyj, wieś rozporządza 
gotówką, tak, że październikowa rata 
winna być wpłacona bez żadnych 
wstrząsów, czy też większych trudnoś. 
ci. Ostatnie zarządzenie w sprawie 
przemiału, winno wpłynąć poważnie 
na zwiększenie konsumcji, a tem sa- 
mem spowodować odpowiednią zwyż- 
kę cen. 

Mimo takiego stanowiska, organiza- 
cje rolnicze w kraju, a nawet poszcze- 
gólne lzby Rolnicze są zdania, że kc- 
nieczność płacenia raty w październi- 
ku oraz rozpoczęcie działalności egze- 
kucyjnej, wywoła niewątpliwie poważ- 
niejsze trudności na wsi. 


W tym roku wykupiono więcej 
świadectw przemysłowych. Ogólna 
liczba świadectw przemysłowych na rok 
podatkowy 1935, wykupionych w okresie 
od listopada 19354 do sierpnia br. włącz 
nie, wyniosła 648881, z czego m. in. 
dla przedsiębiorstw handlowych 
412.701 i dla przedsiębiorstw przemysło 
wych — 209.032. $W samym miesiącu 
sierpniu br. wykupiono świadectw prze» 
mysłowych: dla przedsiębiorstw handlo- 
wych 10.134 i dla przedsiębiorstw prze- 
mysłowych — 4,924. 

W okresie od listopada 1933 r. do 
sierpnia 1954 r. włącznie wykupiono o- 
gółem 627.185 świadectw przemysło- 
wych, w tem: dla przedsiębiorstw hen 
dlowych — 401.222 i dla przedsiębiorstw 
przemysłowych — 199.055. 


REDEN RAY „PO 


Lekarz-dentysta 


Henryk Lejzerowicz 
Kilińskiego 3 


POWRÓCIŁ. 


UTRA = 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 
lisy, błamy skórki 
w wielkim wyborze poleca 
FIRMA 


MICHAŁ AJDELMAN 


Częstochowa, Piłsudskiego 7. 


Dr PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnyćh i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8w. 


Panie od godz. 12 do 1. 
ul. N. P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
l bl no legitymację Ubezpieczalni Spo- 
gu ONO recznej Nr. 4263590 na imię 
Eehi 


| Hamburger, 


„Š Ł OWO" 


Tajemnica zniszczonego wekslu. 


W dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
rozpatrywał ciekawą sprawę mieszkeńca 
wsi i gm. Kamyk Marcelego Bąbińskie= 
go, oskarżonego z art. 174 k.k. o umyśl: 
ne wprowadzenie w błąd władzy. 

W swoim czasie Bąbiński złożył w 
miejscowej prokuraturze skargę, której 
treść w zwięzłem ujęciu sprowadzała się 
do tego, że znajdujący się w posiadaniu 
niejakiego Jankla Jakubowicza weksel 
na 100 zł., z wystawieniem jego, t. j. 
Marcelego Bąbińskiego jest sfafszowany. 

W wyniku tej skargi zarządzono ek- 
spertyżę kaligraficzną zakwestjonowane- 
go wekslu i i ekspert kaligraf prof. Po- 
mianowski stwierdził autentyczność pod- 
pisu Bąbińskiego. 

Bąbiński został postawiony w stan 
oskarżenia z art. 147 k.k.i w dniu wczo 
rajszym zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. 

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Chawłowski, protokół posiedzenia pro- 
wadził spl. sądowy Rozensztajn. 

Z życia harcerskiego. W 
13, 14 i 15 września b. r. odbyła się 
trzydniowa konferencja w Kole Star- 
szego Harcerstwa im. hetmana Żółkiew 
skiego. Na konferencji wysłuchano sze- 
reg referatów, uchwalono plan pracy 
zrzeszenia, wreszcie pogłębiono wiado- 
mości harcerskie z dziedziny ideologji, 
metodyki pracy i techniki. Jak wynika 
ze sprawczdania z działalności za r. ub. 
Koło w harcerstwie częstochowskiem 
odgrywa niermiernie ważną rolę, Człon- 
kowie Koła prowadzą komendę hufca, 
oraz dwie drużyny harcerzy. Zrzeszenie 
to od kilku lat prowadzi również Ko- 
misję Dostaw dla wszystkich drużyn 
częstochowskich, a w bieżącym roku 
organizuje bibljotekę dzieł harcerskich, 
dla użytku kierowników pracy harcer 
skiej. 

Omawiana wyżej trzydniowa konfe- 
rencja Koła zakończyła się całodniową 
wycieczką do pobliskich lasow i zaję- 
ciami obozowemi. 


Bezpłatny szalet przy ulicy św. 
Barbary. W tych dniach Zarząd Miej- 
ski oddaje do bezpłatnego użytku pu- 
blicznego nowowybudowany szalet przy 
ul. św. Barbary. Niezależnie od tego 
zarządzone zostało oddanie również do 
użytku bezpłatnego części sza- 
letu na Nowym Rynku. 


Burzliwe zajście przy ul. Plo- 
trowskiej. Ul. Piotrowska była wczo 
raj wieczorem widownią następującego 
zajścia: 

Do przechodzącej obok muru daw- 
nego cmentarza 25-letniej Eugenji Garst 
kówny, zam. przy ul. 1 go Maja, pod- 
szedł jakiś osobnik, chwiejący się moc 
no na nogach, co miało świadczyć, że 
jest on podehmielony i po zamianie 
kilku słów uderzył Garstkównę w twarz 
obalił ją na ziemię i począł ją kopać. 

W cbronie napastowanej stanął ja- 
kiś starszy pan, którego napastnik rów 
nież pobił. Nie odniosła również skut 
ku interwencja dalszych trzech osób. 
Osobnik ów w dalszym ciągu bił leżą- 
cą na ziemi Garstkównę. W pewnej 
chwili nadjechał pewien cyklista, który 
zorjentowawszy się w sytuacji, błyska- 
wicznym ruchem wykręcił awanturni- 
kowi ręce, zamierzając odprowadzić go 
do komisarjatu. Poskromiony opryszek 
stawił zaciekly opór i w pewnej chwili 
zdołał wyrwać się z rąk cyklisty, rzu- 
cając się następnie do ucieczki. Wów- 
czas dopiero okazało się, że nie był en 
wcale pijany, lecz udawał tylko pljaka. 

Za uciekającym osobnikiem pusz- 
czono się w pogoń, zdołał on jednak 
zbiec. 

Przyczyna niecnej napaści nie zosta 
ła ustalona. Garstkówna twierdzi, że 
sprawcy pobicia wogóle nie zna. 


Pies policyjny — pogromcą zło- 
dziei. Dnia 27 b. m. patrol wydziału 
śledczego zatrzymał przy ul. Kingi zło- 
dziei Sałatę Tadeusza, Bebla Ryszarda 
i Sięzaka Wacława zam. w barakach, 
którzy nieśli w workach jabłka, pocho- 
dzące z kradzieży. Jak ustalono, kra- 
dzieży tej dokonali oni prawdopodobnie 
u p. Franciszki Hiszpańskiej przy ul. św. 
Barbary 50. W chwili zbliżania się wy- 
wiadowców złoczyńcy rzucili się do u- 
cieczki, zostali jednak schwytani przez 


towarzyszącego wywiadowcom psa poli- 


cyjnego, który od dłuższego już czasu 


dniach 


Przewód sądowy przyniósł wprost 
rewelacyjną niespodziankę. Okazało się, 
że wspomniany wyżej Jankiel Jakubo- 
wicz ma już w Sądzie Grodzkim całą 
bibljotekę swojego imienia, bo aż 7 
grubych tomów z aktami wszczętych 
przeciwko niemu spraw o dochodzenie 
podwójnej należności z weksli i innych 
dokumentów. 

Jak wynika z wyjaśnień oskarżonego, 
przed niedawnym czasem wykupił on w 
banku inny weksel na 100 zł., wystawio- 
ny za nawóz, który dostarczył mu Ja- 
kubowicz, jako przedstawiciel firmy „A- 
gricola”. Babiński po wykupieniu wekslu 
"niezwłocznie go zniszczył. 

Jak przypuszcza on, właśnie ten zni- 
szczony weksel był sfałszowany i Jaku- 
bowicz został w posiadaniu weksla z 
autentycznym podpisem. 

Sąd dał wiarę wyjaśnieniom oskarżo 
nego i wychodząc z tego założenia, że 
art. 141 K K. przewiduję winę umyślną, 
oskarżonego Bąbińskiego uniewinnił. 


jest prawdziwym ` postrachem miejsco- 
wych przestępców, dzielnie. pomagając 
wywiadowcom. 


Symulował kradzież, nie chcąc 
krewnym pożyczyć pieniędzy. — 
Do Il komisarjatu policji zgłosił się 
niejaki Aleksy Wołczyński, zam. przy 
ul. Nadrzecznej 68 i zameldował, że z 
mieszkania skradziono mu 300 zł. 

Przeprowadzone przez policję do- 
chodzenie ustaliło, że zachodzi tu wy 
padek symulacji. 
ogień pytań Wołczyński przyznał 
do symulacji wyjaśniając, że uczynił 
to w porozumieniu z żoną, chcąc w 
ten ten-sposób uchronić się przed na- 
thrczywością krewnych i znajomych, 
którzy chcieli u ,niego zaciągnąć po- 
życzkę. 

Za wprowadzenie policji w błąd 
Wołczyński został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej. 


Słowo sportowe 


Piłka nożna. 

Makabi (Częstochowa) Makabi 
(Kielce) 2:1. 

Makabi (Cz wa) — Makabi (Sosno- 
wiec) 9:3. 

Turniej siódemkowy. Zasłużone zwy- 
cięstwo odniosła tut. Makabi. 


Gry sportowe. 
Siatkówka pań. 
Makabi (Częstochowa) 
(Łódź) 2:0. 
Siatkówka panów, 
Makabi (Łódź) — Makabi (Często- 
chowa 2:1. 


się 


Makabi 


Koszykówka. 
Makabi (Łódź) Hakoach (Biel- 
sko) 26:5. 


Lekkoatletyka. 
Panie: 
60- mtr. Percikówna 


Biegi: 
rzów). 

100 mtr. Nidermmanówna (Chorzów). 

800 mtr. Dawidówna (Chorzów). 

Sztafeta 4x 100: 1. Chorzów 60.4, 
2. Bielsko 61.4, 3. Częstochowa 61.8. 

Skok wzwyż — Kornchastówna 1.27 
(Chorzów). i 

Skok udal — Jukierówna 4.18 (Czę- 
stochowa). ; 

Rzut kulą — Jukierówna 7 43 (Czę: 
stochowa. ' 

Rzut dyskiem — Kerzówna 22.36. 


Panowie: 
100 mtr. — Julinstagen 118 


(Cho 


Biegi: 
(Chorzów). 

400 mir. — Haas 562 (Ch). 

800 mtr. -— Nebel 2.16 6 (Ch). 

1,500 mtr. — Nebel 4.41 (Ch). 

Zeligman (Częstochowa), który prze- 
szedł pierwszy, został zdyskwalifikowa- 
ny za nieprzepisowe mijanie przeciw: 
nika. 

5,006 mtr. — Zeligman 16.19 (Czę- 
stochowa). 

Sztafeta 4 x 100: 
2. Częstochowa 50, 
fikowana. 

Skok wzwyż — Nawarski 1.63 (Cho- 
rzów). 

Skok wdal — Kinselig 5.42 (Ch). 

„ Rzut kulą — Raisfeld 10.20 (Bielsko). 
Rzut dyskiem — Nawzrski 31.89 (Ch). 
Organizacja zawodów naogół dobra. 

Zlot uważać należy za udany. Kaes. 


1. Chorzów 48.2, 
Łódź zdyskwali- 


Wzięty w krzyżowy 


BÓLĄ 
GŁÓWY 


/STOSUJE SIĘ PROSA 


FW tutoreznzyc | 
5 H | 


Jutro w „Słowie; 


Gołem okien 


0 kiepskim Kupcu 
i o Salce Bomfirmaję, 


Z RADOMSKA 

— Zakoñczenle „Tygodnia Prze 
ciwpožarowego“. Straż Ogniowa w 
Radomsku na zakończenie „Tygodnia 
Przeciwpożarowego” urządza w dniu 28 
b.m. o godz. 21-szej „czarną kawę” z 
tańcami w kasynie Związku Strelet 
kiego. 

W dniu 29 b. m. (niedziela) o godz, 
10-tej odbędzie się koncert orkiestry 
strażackiej w ogrodzie obok magistratu, 
o godz. 1045 — konkursowe ówiczenia 


„na placu Straży Ogniowej, o godz.12-- 


specjalne przedatawiunie popularne w 
kinie i o godz. 16 — wielka zebawa z 
koszami szczęścia na placu Straży, 


— Nowy sposób zamaskowania. 
Mieczysław oówin z Teklinowa, przy: 
puszczając, że gajowy lasów majątku 
Pławno, Warzyniec Koper, przechowuje 
swoją fuzję w kuchni folwarcznej, ze 
kradł się tam, lecz niestety natknął się 
w kuchni na gajowego. Koówin chwycil 
gajowego za gardło, obrewidował goa 
następnie począł szukać fuzji. Gdy tej 
nie znalazł, pobił Koperę i zbiegł. Ko 
win pragnąc być niepoznanym, twat 
zamaskował papierem. Mimo tej „musli! 
gajowy poznał go. 

Koówin został aresztowany. 


— „Mity“ kuzyn. Marjanna Bi 
dzioch zgłosiła polieji o pobiciu jej 
przez kuzyna Będziocha ze wsi Trzebt. 
„Miły” kuzynek stanie wkrótce przed 
sądem. 


— Kradzież w majątku Masło: 
wice. Józef Krawczyk z  Masłowh 
skradł z pola majątku Masłowice 2 bak 
dzewa. 


— Zbrodnicza ręka usiłował 
podpalić zabudowania. O godz: i 
niewykryty narazie sprawca usiłowe 
podpalić zabudowania gospodarskie 
rolnika Fuguścika z Sachary Po 
gm. Masłowice. W tym celu pod gn 
jego obory założył pęczek tlących A 
gałganów. Ponieważ ogień w porć 82 
ważoóno, stłumiono go w zarodku: Po 
palacza poszukuje policja. 


RADJO. 


WARSZAWA 28 września. 
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630 Pieśń „Kiedy ranne", 6,3? pobil 
do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka. 6,59, pro 
ka z płyt. 7.20 Dziennik poranny. 7,5 POJ 
gram na dzień bież. 17.55 Parę inform; 
8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przerwa ijoj 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakow e po 
Dziennik południowy 12.15 Koncert Chwili 
T. Seredyńskiego ze Lwowa. 13.25 repit 
dla kobiet. 13.30 Przerwa. Utwory fotora" 
nowe (płyty) 15.00 „Kłopoty R€ 05 wis 
odczyt. 15.15 Przegląd giełdowy. 1 '30 KOW 
domości o eksporcie polskim. m r. 5b 
cert w wyk. Orkiestry P.R. po 0. 
Nawrota. 16.00 Lekcja języka franc gab 
16:15 Utwory na gitarze. 16.30 i 
techniczna. 16.45 Cała Polska śpiewa. we” 
„Walka z bezrobociem i marnotraw 174 
pracy“ odczyt. 17.15 Nowości Z pły e mi 
„Swiat naszych zwierząt”. 17.50 Teatr "I 
sta i miasteczka pogadanka. 18.00 a daw” 
obraźni ze Lwowa. 18.30 Przegla NTO 
nictw. 18.40 Pogadanka społecza wyjctw 
Koncert (płyty). 19.00 Przegląd Wy nastę” 
rolniczych. 19.10 Program na Ca wis 
pny. 19,20 Koncert reklamowy. 19, ak 


Polaków z zagranicy. 22.00 Koncer" 
R. pod dyr. józefa i 
Wiadomości meteorol,dla komunii pali 
czej. 24,00 Muzyka taneczna w WY kieg’ 

Orkiestry P,R. pod dyr. Z, Górzy z 


Nr. 223. 
my żyli dłużej, przepro- 
ae oddechową gimnastykę 


Od czasów najdawniejszych, od 
Jko istnieje rodzaj ludzki, znane 
dwa rodzaje oddychania — oddycha- 
s Wsią i oddychanie przeponą, zwa- 
me Knież oddychaniem brzuchem. Nie 
ne i mo. dlsczego, całkowicie błędnie 
wia [ęrwszy rodzaj określa się, jako ko 
O. drugi jako męski sposób oddycha 
W A 
ale. żczyźni, jak i kobiety opano 
zarówno mężczyzn”, F d- 
z trudu oba systemy. Forma o 
Ri przeponą jest niewątpliwie pier 
aa przekonać obacrwujne śpiącego 
ka. Ruchy oddechowe przepony 
alowie wówczas bardzo wyraźnie. 

wystepula Ę 
kultura uczyniła BRAY: pod tym 

dem krzywdę — ponieważ oduczy 
Hi niema! oddychać prawidłowo. Z 
reguły oddech nasz jest jedynie słabem 
poruszeniem górną częścią klatki pier- 

ej. aj 

iA przecież Po odchanie A jk 
jk już pisał o tem na at przed na 
Panien: Chrystusa chiński filozof Lao 
Tse, ogromnie wartościowym czynnikiem, 
przedłużającym życie. Wówczas jednak 
nie wiedziano jeszcze, dlaczego oddy- 
chanie przy pomocy przepony wywiera 
tak dobroczynny wpływ na stan zdro- 
wla. 

Dopiero obecnie zaczął badać dokła 
dnie to zagadnienie dr. med. Ludwik 
Roemheld, który w berlińskiem czaso- 
piśmie „Forschungen und Forschritte”, 
ogłasza wyniki swoich badań — przy- 
znać trzeba, rewelacyjne. Przy użyciu 
aparatu Roentgena przekonał się on, że 
gdy człowiek oddycha Akai nastę 
pują zmiany w sercu i w wielkich. na- 
czyniach krwionośnych, a szczególnie w 
aorcie. Za każdym wdechem przy pomo 
cy przepony — naciska ona na serce i 
aortę, Cóż to znaczy? Znaczy to, że 
oddychając przeponą poddajemy aortę 
swego rodzaju gimnastyce — mniej wię 
cej jeęgdybyśmy dokonywali jej masażu. 

„Każda gimnastyka wywołuje żywszy 
obieg krwi w danym organie powoduje 
przedłużenie życia danego organu. Od- 
archena i opona wyigis podobnie 

$ ynny wpływ na aortę. więc 
tajemnicą przedłużenia życia jest wy- 
pat y siebie przeponowego sys- 
emu oddychania, 

Codziennie rano leżąc ze zgiętemi 
olanami powinniśmy około 30 razy 
wciągnąć brzuch, wywołując ruch prze- 
Pony. Z czasem wytworzymy w sobie w 
a sposób bezwiedne przyzwyczajenie 
oddychania przeponą. Aorts, na której 
ozszerzenie tylu ludzi umiera, zostanie 


aorty: 
kiedy tY 


SPOMNIENIA HISTORYCZNE. 


PRASZCZUROWIE 
ORDON-BENNETA. 


nd niałe zwycięstwo Polski w za- 
awilo 0 puhar Gordon-Benneta roz- 

Nasze możliwości lotnicze po 
Świecie. Staliśmy się jednym z 


OzOsta 


s 
s. będące kolebką lotnictwa balono- 
im po zSdewszystkiem zaś Francję. 
a dokonano pierwszego lotu 
szy Dow I tam skonstruowano pierw- 
Nie kj Tzn statek Świata. 
6, jak olk Y zdaje sobie zapewne spra- 
On „zymie trudności musieli po- 
zieje Ensi aeronauci i jakie były 
ze. Wszych prób opanowania po 
r - 
osły gaa 150 lat temu, 5 maja 1783 
trznej + zelektryzowała wieść o po” 
Bo ao uróży balonu, skonstruowa* 
a R braci Montgolfier. Papiero- 
iósł sie oklejony paskami płótna 
a kilo,” powietrze i wylądował o 
te etrów od miejsca startu. 
n odbył Się we Francji w de- 
o rdeche Bracia Etlenne i 
i w, Solfier, fabrykanci papieru 
ine jest E na fakt, że powietrze o- 
dlatego 157e od powietrza zimne- 
tóbach 4 idzie w górę. Po długich 
, ŚCI 500 Onstruowali balon o pojem- 
Ogrzaji mtr, sześć, Zapomocą patel- 
alon Powietrze wewnątrz balonu i 
Bórę, słabego wiatru poszybował 


ię z dany tę l 
ainte n lot wywołał olbrzy- 
Wlaszeza zaje wanie na całym świecie, 


nteresowali się nim ucze” 


rzeczywistości możemy wszyscy,. 


formą oddychania — możemy się | 


„SŁOWO* 


Tajemnicza 


W r. 1933 w cukrowni w Opaleni- 
cy dokonano niezwykle bezczelnej i 
tajemniczej kradzieży. Z kasy pancer- 
nej cukrowni zniknęło 100 tysięcy zło- 
tych. Mimo energicznych dochodzeń, 
nie zdołano wówczas ujawnić sprawcy. 
Jako silnie podejrzaną o popełnienie 
tej kradzieży przesłuchano wówczas pra 
cownicę biurową, żonę nadleśniczego, 
Jawerską. 

Stwierdzono, że krytycznego dnia 
gdy popełniona została kradzież, Ja- 
worska pozostała przez dłuższy czas 
w biurze rzekomo w tym celu, by wy- 
kończyć bardzo pilne i zaległe sprawy. 

W tym czasie, kiedy Jaworska prze 
bywała sama w biurze, popełniono kra 
dzież. 

Mimo silnych podejrzeń, nie zdoła- 
no jej udowodnić kradzieży, jednakże 
zwolniono ją z posady. Zamieszkała 
wówczas u swego męża w leśniczówce 
pod Porażynem. 

Minęły dwa lata. Sprawa kradzieży 
została umorzona. 

Dopiero ostatnio w czasie czyszcze 
nia stawu policja wpadła na trop przy 
puszczalnych złodziei, a mianowicie: 
znaleziono zniszczoną torbę, w której 


znajdowały się opaski banknotowe, 
rozmaite kwity a nawet dokumenty 
należące do jednego z urzędników cu- 
krowni. 

Gdy tylko robotnicy znaleźli torbę 
„zaopiekował“ się nią gorliwie nadleś- 
niczy Jaworski. Porwał ją i mimo sprze 
ciwu robotników odjechał z nią do swe 
go domu. 

Sprawą zainteresowała się policja. 
Jaworski przyciśnięty do muru oddał 
policji znalezionąftorbę wraz z jej za- 
wartością. Jaworskiego aresztowano i 
osadzono w więzieniu. W toku docho- 
dzeń ustalono, że żona Jaworskiego 
chorowała od dłuższego czasu na silny 
rozstrój nerwowy i często mówiła zna- 
jomym o tajemnicy stawu leśnego. Po 
nieważ choroba Jaworskiej postępowa- 
ła stale naprzód, obawiał się poprostu 
Jaworski, że żona pewnego dnia zdra- 
dzi, że porzucona w stawie torba po- 
chodzi z kradzieży, a chcąc się pozbyć 
ewentualnego dowodu winy, zarządził 
wyczyszczenie stawu, spodziewając się, 
że robotnicy znajdą ową fatalną torbę, 

Nie ulega wątpliwości, że kradzieży 
pieniędzy dokonała Jaworska za namo 
wą swego męża. 
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wzmocniona i ubezpieczona tą prostą 
gimnastyką od wielu zagrażających jej - 
chorób. 


Z KRAJU. 


40 osób zwolniono 
z Berezy Kartuskiej. 


Zwolniono z Berezy Kartuskiej 40 
internowanych w tem 38 ukraińców. 
Pośród zwolnionych 16 osób przebywa 
ło w Berezie Kartuskiej przez 15 mie- 
sięcy, 2 przez 12 miesięcy, 4 przez 11 
miesięcy, 2 przez 10 miesięcy, 3 — 9 
miesięcy, 1—6 miesięcy, 1—4 miesią- 
ce, 2—3 miesiące, 3 przez półtora mie 


, 


ssiąca i 1 przez 3 tygodnie. 


Robotnicy uciekają przed 
inspektorem pracy. 


Niecodzienną a jednocześnie bardzo 
typową dla stosunków łódzkich przygo- 
dę przeżył we wtorek podinspektor pra- 
cy okręgu łódzkiego. Inspekcja pracy o- 
trzymała doniesienie, że w fabryce „Se 
niewo” przy ul. Cegielnianej 40 odbywa 


ni paryscy, których duma była bardzo 
dotknięta faktem, że jacyś fabrykanci 
papieru dokonali dzieła, nad którem oni 
się męczą bezskutecznie od wielu lat. 
Trzeba było w jakiś sposób zrehabili- 
tować naukę. ; 

Jedeń z paryskich uczonych Jacques 
Alekxandre Charles skonstruował w kil- 
ka miesięcy później drugi balon, zastę- 
pując ogrzane powierze wodorem jako 
ljżejszym i nie wymagającym ogrzewa- 
nia. Balon ten zwany od jego nazwiska 
„Charlierem” wzbił się w powietrze na 
polu Marsowem w Paryżu dnia 27-go 
sierpnia 1783 roku. 

Oba te loty odbyły się bez załogi 
ludzkiej. W gondoli jednego z balonów 
zajęły miejsca: baran, kogut i kaczka. 
Nikt się nigdy nie dowiedział jakich 
wrażeń doznały te stworzenia. Stwier- 
dzono tylko, że wylądowały szczęśliwie 


i bez przygód. 


Pierwsze udane próby zachęciły do 
dalszych lotów. Dnia 21 go listopada 
1783 roku, odbył się pierwszy udany 
lot z załogą ludzką. Nazwiska pierw- 
szych pilotów w dziejach brzmią: Pila- 
to de Rozier i margrabia d'Artandes. 

Pierwszego lotu na większą metę 
dokonał w Anglji dnia 15-go września 
1884 roku sekretarz ambasady neapoli- 
tańskiej w Londynie, Vicenzo Lunardi. 
Balon Lunardiego, sporządzony z nasy* 
conej olejami materji jedwabnej, mie- 
rzył 30 stóp wysokości i 102 stopy ob- 
wodu. Na placu, z którego miał się od- 
być wzlot, zebrało się 150.000- ludzi. 
Gdy napęczniała kula balonu w czer- 
wone i niebieskie pasy z umieszczoną 
u dołu gondolą, wzbiła się w powietrze 
do wysokości około 600 stóp, a z gon- 
doli wychyliła się postać aeronauty po: 
wiewającego flagą angielską. 

Na placu zapanowało najpierw mil- 


się bez zezwolenia praca nocna. 

Podinspektor pracy w asystencji po= 
licjanta udał się w nocy do wspomnia- 
nej fabryki, zastał jednak bramę zam- 
kniętą, wobec czego przedostał się przez 
płot i po stoczeniu walki z psami do- 
stał się do wnętrza fabryki. 

Robótnicy na widok inspektora ucie- 
kli z parteru na IV piętro i tam się u- 
kryli. 

inspektor czekał do godziny 6 rano 
na przybycie właściciela fabryki, spisu- 
jąc z nim protokół. . 


Zatrucie całej rodziny 


śrzybami. 

Weekend rodziny Pawlickich, zam. 
w Sosnowcu zakończył się dla nich ka= 
tastrofalnie. 

Wobec pięknej pogody Pawlicki wraz 
z żoną Marją i 14-letnią córką Rozalią 
udał się do lasu na grzyby, które mieli 
spożyć na wieczerzę. 

Istotnie Pawlicka przygotowała z nich 
kolację, po której rodzina zachorowała 
z objawami silnego zatrucia. 

Niewiadomo, czy calą rodzinę uda 
się utrzymać przy życiu. 


czenie grobowe, następnie zaś tłumy o- 
garnął entuzjazm niesłychany. Krzyczano 
i bito oklaski, dopóki balon , pędzony 
przez wiatr w kierunku zachodnio - pół- 
nocnym, nie zniknął poza domami 
Londynu. 

W tym czasie w jednym z sądów 
londyńskich sądzono pewnego przestęp- 
cę. Wina jego była widoczna, że spew 
nością skazanoby go, przysięgli jednak 
na wiadomość, że widać balon Lunar- 
diego, coprędzej wydali wyrok uniewin- 
niający na podsądnego, aby tylko przyj- 
rzeć się lstającemu człowiekowi. 

Po półtoragodzinnym locie balon Lu- 
nardiego dotknął ziemi w miejscowoś- 
ci South Mimms. Lotnik wyrzucił wów- 
czas z gondoli zabranego z sobą z Lon 
dynu kota i cały balast, nawet nóż, wi- 
delec i próżną butelkę, aby tylko dłużej 
utrzymać się w powietrzu. 

Wreszcie po locie, trwającym 2 go- 
dziny 15 minut opuścił się na ziemię 


«w odległości 26 mil angielskich od Lon- 


dynu. 

W miejscu lądowania wzniesiono 
istniejący dotychczas pomnik kamienny 
z tablicą bronzową, na której spisano 
przebieg pierwszej najdłuższej podróży 
powietrznej. 

Drugą ważną datą w dziejach aero- 
nautyki to dzień 7-go stycznia 1785 r. 
W tym dniu o godz. l-ej po południu, 
Francois Blanchard w towarzystwie dr. 
Jeffries zaryzykował lot balonem przez 
kanał La Manche z Anglji do Francji 
(z Dover do Calais). 

Zuchwałe to, jak na ówczesne czasy 
przedsięwzięcie zakończyło się mimo 
wielu niebezpiecznych momentów, szczę 
śliwie. Przebieg tego lotu był następu- 
jący. Po przebyciu jednej trzeciej drogi 
wskutek ulotnienia się gazu balon zaczął 
spadać. Po wyrzuceniu połowy balastu 
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kradzież 100 tys. zł. 


w cukrowni. 


Zuchwały 
napad rabunkowy. 


Na szosie pod Kamińskiem dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowego na 2 
handlarzy, Herszlika Cymberknopfa i Si- 
mę Przedborskiego, zamieszkałych w 
Bełahatowie. 

Gdy handlarze zdążali szosą w kie- 
runku Łękawy, napadło na nich jakichś 
trzech nieznanych osobników. Napastni- 
cy zażądali od handlarzy wydania wszyst 
kich posiadanych pieniędzy, a kiedy je- 
den z kupców zawahał się, padły dwa 
strzały rewolwerowe, oddane dla postra 
chu. ° 

Handlarze przerażeni wydali bandy- 
tom wszystkie posiadane pieniądze w su 
mie 400 zł. Złoczyńcy zabrawszy swój 
łup, zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Policja jest już na tropie bandytów. 


ZE SWIATA. 
- Podróżnik polski, 
dr. Jarosz, 


dotarł do wyspy Kościuszki. 


Dr. Stefan Jarosz, znany w kolon- 
jach na wychodźtwie ze swych licznych 
wykładów o Polsce, który udał się w 
daleką podróż na Alaske, a który po 
zwiedzeniu Mt. Robson w górach Ka- 
nadyjskich nagle zachorował i musiał 
poddać się operacji wyrostka robaczko- 
wego w Ketchnikan na Alasce, przy: 
szedł do zdrowia i wyruszył na wyspę 
Kościuszki, celem przeprowadzenia ba- 
dań geograficznych. 

Podczas jego choroby prasa poda* 
wała kilkakrotnie wiadomość o stanie 
jego zdrowia i żywo interesowała się 
jego zamierzoną wyprawą naukową. 

Jedyny Polak, niejaki Kowalski, prze 
bywający w tych okolicach, dowiedziaw- 
szy się z prasy o pobycie p. Jarosza 
w szpitalu, przybył odwiedzić go z He- 
len Bay, odległej o kilkadziesiąt mil od 
miasta Ketchikan. 

Mieszkańcy tego miasta często in- 
formowali się o stanie zdrowia p. Ja- 
rosza i byli mu bardzo pomocni w o- 
statnich jego przygotowaniach. 

P. Jarosz czas, spędzony w szpitalu 
(około 4 tygodnie), wykorzystał na ze- 
branie od tubylców informacyj, doty- 
czących osadnictwa wyspy Kościuszki : 
od najdawniejszych czasów. 

Dnia 12 sierpnia podróżnik nasz wy- 
ruszył do miasta Wrangell, założonego 
przez Polaka kpt. Zarembę w r. 1838. 
skąd motorówką pomiędzy wyspami 
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balon spadał nadal. W półtorej godzi 
lotu wiatr zapędził ich na otwarte mo- 
rze Lądu nie było widać. Wyrzucono 
pozostały balast, poczem i inne przed- 
mioty, które znalazły się pod ręką. Na- 
reszcie bslon począł się wznosić. Zało- 
ga obliczała, ze pół drogi ma już za 
sobą. Po chwili znów zauważyli, że rtęć 
w barometrze się podnosi; a wię spada- 
ją! Co tylko byłc na pokładzie, jak na- 
rzędzia, kotwica i inne ciężkie przed- 
mioty, poszły za burtę. Ujrzeli na hory- 
zoncie zarysy wybrzeża francuskiego — 
znak, że pozostała jeszcze jedna trzecia 
drogi. 

O godzinie 2 ej popołudniu balon 
gwałtownie opadał. Załoga wyrzuca więc 
wszystko, co się da: prowianty, Stery, 
powrozy, liny, nawet część ubrania. — 
Lecz balon spadał nadal... 

Pozostała im jeszcze jedna nadzieja 
uratowania się; wczepić się w olinowa- 
nie balonu i odpiąć gondolę. Wisząc 
już na linach i przygotowując się do 
odcięcia gondoli, poczęli odczuweć, jak 
by balon się wznosił coraz wyżej. Po- 
myślny wiatr pędził ich ku wybrzeżu 
francuskiemu. O godzinie piątej przele- 
cieli Calais. Balon opadał pomału nad 
lasem. W pewnej chwili dr. Jeffiers za- 
wisł na konarach drzewa. Blanchard po- 
ciągnął za klapę i gaz zaczął uchodzić. 
Szczęśliwe lądowanie uwieńczyło ryzy- 
kowną imprezę. 

W tym samym roku (1785) za przy- 
kładem Blancharda również Pilatre de 
Rosier i Romain postanowili odbyć lot 
podobny, lecz w przeciwnym kierunku, 
z Francji do Anglji. W pobliżu wybrze 
ża balon ich z niewiadomej przyczyny 
zapalił się i dzielni piloci zginęli w 
płomieniach. Były to pierwsze  ofisry 
żeglugi powietrznej. 


6. 


Zaremby, Wojewódzkiego i rafę Wiś- 
niewskiego (polskie nazwy z ub. stu- 
lecia) podążył w kierunku wyspy Koś- 
ciuszki, do której dotarł w nocy z 12 
na 15 sierpnia. 

Pomimo wielu trudności z ostatniej 
choroby, nasz podróżnik nie załamał 
się, ale pokonał wszystkie przeszkody 
i dotarł do wyspy Kościuszki, którą 
postanowił zdobyć dla polskiej nauki. 
P. Jarosz przeprowadza badania nau- 
kowe z ramienia Instytutu Geograficz- 
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. 


a e e e 
Dwa wyroki Śmierci. 

Sąd przysięgłych w Opolu rozpatry- 
wał dwie sprawy o morderstwo rabun= 
kowe. W obydwu wypadkach sąd wydał 
wyroki śmierci. 

Piewsza sprawa toczyła się przeciw- 
ko 28-letniemu Ludwikowi Rettigowi z 
Fałkowic w pow. opolskim, oskarżone* 
mu o zastrzelenie swego brataw celach 
rabunkowych. Oskarżony dnia 8 lutego 
ub. r. wieczorem strzelił przez okno z 
podwórza do siedzącego przy wieczerzy 
swego brata Rocha, ojca 10 dzieci. Lu- 
dwik Rettig dokonał morderstwa, celem 
zagarnięcia majątku brata. 

Druga sprawa toczyła się przeciwko 
21-letniej Emilji Mnichowej, żonie wiej- 
skiego robotnika z Goradza, pow. Wiel- 
kie Strzelce. Mnichowa oskarżona była 
o to, że dnia 1 sierpnia ub. r. w lesie 
między Gogolinem a Gorsdzem zamor- 
dowała w celach rahunkowych przy po- 
mocy żelaznego haka, emerytowanego 
kolejarza z Goradza, 77 letniego Rudol- 
fa Krokere, który krytycznego dnia wra 
cał do domu na rowerze ze swoją ren- 
tą w kwocie 50 marek. 

sucha, zdrowa, 


Willa W ogrodzie okolona świerkami 


BEZ PODATKÓW. 
4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol. 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 
Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJNIEC w Częstochowie II Aleja 24. 


En ZE SETY TOTO TOO ZES DYD WEI ZETA 


Twoją wystawę okienną oglą 
dają setki ludzi—Twoje ogło 
szenie w „SŁOWIE“ czytają 
tysiące ludzi. DI. tego ogłaszaj 
się najczęściej w „SŁOWIE“. 


LOTR 


Gdy Bolesław Walde przyszedł rano 
do prasy, woźny przyniósł mu list. 

Walda rozerwał kopertę i począł 
czytać: 

„Kazimierzu! 

Nazywam cię jeszcze tem imieniem, 
bo przecież do dziś dnia byłam 
pewna, że to twe prawdziwe imię. Wie- 
rzyłam ci... Czy sądzisz, że jestem na- 
iwną, łatwowierną dziewczyną? 

Nie. Nie miałam nigdy zaufania do 
mężczyzn, Nie wierzyłam im gdy mi 
prawili komplementy, lub gdy mi obie. 
cywali złote góry. 

Ale tyś wydawał mi się inny. 

Przypominasz sobie zapewne, jak 
myśmy sią poznali. Poszedłeś do mnie 
w parku, gdy siedziałam sama i czyta- 
łam książkę. 

Do tej pory z żadnym mężczyzną 
w ten sposób nie zawierałam znajo- 
mości. 

W pierwszej chwili byłam tak obu- 
rzona, że chciałam wezwać policjanta, 
Ale tyś umiał mnie podejść. 


Powiedziałeś, że znasz mnie x wi- 
dzenia od wielu miesięcy, że nie mo- 
głeś w żadenąęsposób znależć wspólnych 
znajomych, którzyby nam ułatwili po- 
znanie się, 

Teraz jestem pewna, żeś wówczas 
kłamał. Widziałeś mnie wówczas po 
raz pierwszy w życiu. W ten sam spo- 
sób mówiłeś chyba wszystkim kobietom. 

To był twój system. 

A ja ci wierzyłam... 


sadaktor edpewiedzialny Józeż Welnichi 
O O ZZA 


Kęukarmia „Siesa Qzanteshowakiega” ul. 


„SŁOWO * 


Wydziedziczony syn miljonera pod zarzutem chydnej zbrodni 


Zagadka strzału na fermie 


Pijacka zazdrość przyczyną śmierci popularnej artystki. 


Pułkownik Henry Rogers, jeden z 
głównych akcjonarjuszów koncernu naf: 
towego „Standard Oil Company” pozo- : 
stawił po swej śmierci majątek wyno- 
szący kilkaset miljonów dolarów. Zgod- 
nie z jego ostatnią wolą olbrzymi ten 
majątek żostał rozdzielony pomiędzy 
córkę Rogersa i jej dzieci, a drugą żo* 
nę pułkownika. Co skłoniło miljonera 
by synowi swojemu — Henry'emu — za 
pisać tylko procent od sumy 500 tysię- 
cy dolarów, której w żadnym wypadku— 
według brzmienia testamentu — nie 
wolno mu było podjąć — to zapewne 
nigdy nie będzie wyjaśnione. Najpew- 
niej jednak przyczyną (tego była nad- 
mierna rozrzutność jaką syn naftowego 
krezusa odznaczał się od wczesnej mło- 
dości. 


25 centów na godzinę. 


W każdym razie przyznać trzeba, że 
ów rozpustny syn miljonera jest czło- 
wiekiem o dziwnym charakterze. Gdy 
po ukończeniu studjów w Oxfordzie po 
wrócił on do Stanów Zjedno- 
czonych wstąpił do fabryki jako prosty 
robotnik i pracował za 25 centów na 
godzinę. Później usiłował stworzyć wy- 
twórnię filmową, lecz konkurencja do- 
prowadziła go do bankructwa, w rezul- 
tacie jednak został przez towarzystwo 
filmowe „Paramount” załkontraktowany 
na stanowisko dyrektora. Nie tylko więc 
nie stracił na swej niefortunnej filmo- 
wej imprezie, ale nawet zyskał. 

Przed kilku dniami o Henry'm Ro- 
gersie głośno stało się w całej prasie 
Stanów Zjednoczonych z powodu tajem 
niczego samobójstwa, jakie w jego ier- 
mie koio miejscowości Coalsville popel- 
niła olśniewającej piękności młodo gwiaz 
da teatrów amerykańskich miss Evelyn 
Hoey. Okoliczności tego samobójstwa 
były tak niezwykłe, że część prasy wiel 
kim głosem wołała o postawienie Ro- 
gersa przed sądem pod zarzutem zabój- 
stwe. Jednakże przeciwko Rogersowi 
nie istnieją żadne dowody i śledztwo 
gubi się w domysłach, któremi zmu- 
szone jest operować z braku jakichkol- 
wiek poszlak. 


Żena i przyjaciółka. 


Henry Rogers poznał przed trzema 
laty Ewelinę Hoey — piękną i sławną 
artystkę operetkcwą. Jej ostataim wiel- 


Po paru dniach zaprosiłam cię do 
mnie. 

Byłeś pierwszym mężczyzną który 
przekroczył próg mego panieńskiego 
pokoiku. 

Zdawałam sobie sprawę, że jestem 
lekkomyślna. Ale kochałam cię. Bałam 
się, że cię utracę,.. 

Gdy po paru tygodniach spytałam cię, 
czem się zajmujesz, odpowiedziałeś mi 
smutnym głosem, że jesteś hbezrobot- 
nym. 

To oświadczenie bardzo mnie wzru- 
azyło. Zarabiałam niewiele, moja pen- 
sja z ledwością starczała na opędzenie 
najniezbędniejszych wydatków, ale po- 
stanowiłam natychmiast przyjść ci z po- 
mocą. 

Gdy w czasie następnej wizyty da- 
łam ci pieniądze, schowałes je szybko 
do kieszeni i mruknąłeś pod nosem: 
Dziękuję... 

Zódziwiło mnie to trochę. Sądziłam, 
że nie będziesz chciał przyjąć, że będę 
musiała z tobą walczyć. A tyś najspo- 
kojniej w świecie skierował rozmowę, 
na iany temat. Nawet nie powiedzia- 
łeś, że mi zwrócisz. 

W trzy tygodnie później sam po- 
prosiłeś o pieniądze. 

Nie miałam. Zażądałeś, bym poży- 
czyła... 

— Nie wiem, czy mi się uda—odpo- 
wiedziałam ei, 

— Musisz się 'wystarać — odparłeś 
mi ostro. 

Wystarałam się. 

Tego wieczoru, 
pieniądze, spytałam 
pracy. 


ei wręczyłam 
czy szukasz 


gdy 
cię, 


kim triumfem scenicznym były występy 
w widowisku rewjowo = operetkowem 
„Pięćdziesiąt miljonów Francuzów”, któ- 
re miesiącami nie schodziło z afiszów 
teatralnych Ameryki. 

Rodzice Eweliny starali się wszelkie 
mi siłami wpłynąć na dziewczynę, by 
zerwała stosunek z Rogersem, ponieważ 
syn miljonera był człowiekiem żonatym, 
jednakże artystka nie chciała o tem sły- 
szeć, powtarzając, że Henry jest jedy 
nym mężczyzną, który ją kocha ponad 
wszystko.. Nie opuszczę go nigdy w 
życiu” — mawiała zawsze, ilekroć po: 
ruszano ten temat. 

Żona Rogersa pochodziła z bogatej 
nowojorskiej rodziny MKupieckiej i wie- 
działa o bliskich stosunkach, łączących 
męża z aktorką. Wprawdzie nie doszło 
do rozejścia się małżonków, ale pani 
Rogers usunęła się w ten sposób, że 
na dłuższy czes wyjechała do swych 
krewnych. 

W tym stanie rzeczy Ewelina Hoey 
oświadczyła w połowie września swoim 
rodzicom, że wyjeżdża ma kilka dni z 
Nowego Jorku aby odwiedzić przyjacie- 
Ja w jego fermie niedaleko Coalsville w 
stanie Pensylwanja. W dwa dni potem 
udała się istotnie do Coalsville, gdzie 
Rogers mieszkał ze swoim przyjacielem, 
niejakim Kelłym i z kilku służącymi w 
niewielkiej, ale . pięknej posiadłości 
ziemskiej. 


Zazdrość... 


Szofer młodego Rogersa Frank Cata 
no zeznał w policji, że panna Ewelina, 
Henry Rogers i ów Kelly urządzali w 
fermie nieustanne libacje i znajdowali 
się w stanie alkoholiczneeo podniece- 
nia. Doszło wówczas do pierwszego 
poważnego starcia pomiędzy Rogersem 
a jego przyjaciółką. Już przedtem istnia- 
ły nieporozumienia, ponieważ Henry ro 
bił przyjaciółce nieustanne wyrzuty z 
powodu zbyt jakoby swobodnego zacho 
wania się dziewczyny wobec Kelly'ego.. 
Tym razem jednak scena zazdrości roz- 
pętała się na dobre. Ewelina postano” 
wiła powrócić do Nowego Jorku, ale 
Rogers oświadczył, że stanowczo się na 
to niezgadza i że jej nie puści. 


Tajemniczy strzał. 


Artystka podeszła do tefefonu, by 
zateliefonewać do Nowego Jorku i zako- 


SOCPOTZEZEFY EEES NYSY KC ZKY S SEADA EO PEZET 


— Oczywiście, że szukam—rzekłeś, 
Sądzę, że w najbliższym czasie otrzy- 
mam dobrze płatną posadę. 

Uścisnęłam cię gorąco. 

— Jakie to będzie szezęście! — po- 
wiedziałam, 

W parę dni później zwierzyłam ci 
sią z mej tajemnicy. Powiedziałam ci, 
że zostanę matką. 

Wiadomość ta, ku memu wielkiemu 
przerażeniu, nie wywarła na tobie zbyt 
wielkiego wrażenia. 

— Kiedy weżmiemy ślub? — spyta= 
łam cię. 

— Gdy tylko dostanę posadę. 

— A kiedy to nastąpi? 

— W najbliższych tygodniach, 

— Jak nam wówczas będzie dobrze! 
— Westchnęłam.—Jacy będziemy szczę* 
śliwi! 

— Tak. Bardzo szczęśliwi—odpar- 
łeś mi. 

Nazajutrz już nie przyszedłeś, 

Nie zjawiłeś się również w ciągu 
następnych dni. 

Ogarnął mnie niepokój. 

Myślałam, że jesteś chory, więc po- 
stanowiłam cię odszukać, Podałeś mi 
przecież swój adres, : 

Dozorca domu powiedział mi, że w 
tej kamienicy nie mieszka żaden Kazi- 
mierz Borkowski, 

— A może się wyprowadził? — spy- 
tałam go z przerażeniem. 

— Nie. Nigdy tu nie mieszkał, — 
Jestem dozorcą tego domu już od dwu- 
dziestu lat. 

Streciłam zupełnis grunt pod nogami. 

Nie. wiedziałam, eo mam czynić da- 
lej, gdzie mam ciebie 


szukać, > 
RTZ ZZ ZZ Z AD DCI — a = powi? 
Wydawes: Spółka z e. e. „Mowo Częstochowskhie' 'w Często” 7 


Rajźw. Żłarii Pemav Ne. 41. Tal, 10-380. 
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munikować rodzicom, że przvieđ»; 
następnego. Zanim jednak MAON dn 
skać połączenie Rogers przeci Lt 
telegraficzne i odciął fermę ód tut 
Kipiąc ze złości pośpieszyła Ewel è 
swoich apartamentów, by Spakow na dy 
czy. Rogers zniknął gdzieś na 5 
a Kelly pozostał w j Saw 
W kwadrans potem Keilly u 
na górze padł strzał, W t 
szofera przyjaciel Rogersa i 
górę i ujrzał aktośka konaj da pił m 
dłodze, z raną postrzałową piersj | He 
ry'ego, który leżał w drugim kącie 4 
koju pijany do nieprzytomności, Ę 
Szofer jął czynić wysiłki, by na 
wić uszkodzenie telefonu i uzyskać pr 


ville, próby te nie powiodły sj 
Wówczas pojechał samochodem d 
Coalsville — sprowadził lekarza A 


zastano już przy życiu. 

W pokoju dziewczyny, gdzię roze. 
grała się ponura i krwawa tragedy 
znaleziono na podłodze dwa rewolyty. 
W jednym z nich brakowało kuli. Kal. 
lya'go i Rogersa spoczątku pozostawię. 
no na wolności, później aresztowano, 
Odrzucono też podanie o zwolnienie p 
za wysoką kaucją, ale wątpliwie wydaje 
się, czy dojdzie do rozprawy sądowej 
ponieważ przeciwko synowi miljoner 
nie istnieją żadne dowody i być może 
prawdą jest to, co twierdzi Rogers, że 
przyjaciółka jego w najwyższem zdener 
wowaniu popełniła samobójstwo. W ksż 
dym razie sprawa Rogersa nie przesta: 
je podniecać opinii amerykańskiej, 


———— 


LITERACKI 
I ALEJA 43. 
WYDAJE CODZIENNIE: 
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Śniadania: 
Kawa 20 gr. 
Herbata 20 gr. 
Buljen 20 gr. 
i/a czarnej 30 gr. 


Obiady z 3-ch dań 1.00 zł. 
Kolacje 60 gr. 
Zakąski zimne 20 gr. 
Kuchnia smaczna. Obsługa uprzejma: 
GABINETY. 
Codziennie koncert radjowy. 


Upłynęlo kilka straszny 
Pewnego wieczoru, Dr 
spotkałam znajomą, z którą już 
mawiałam od wielu miesięcj. Be 
— Słyszałam, że spotykasz się” 
lesławem Welde— powiedziała mi.= 
bardzo niebezpieczny człowiek. # 
— Bolesławem Walde? Nie © 
tego nazwiska—odparłam. 


chowność. A później 
je jesteś żonaty, że masz 
cujegz od paru lat w przedsiebi 
transportowem. g dres i 
Podała mi twój prawdziwy MN 
wskazała mi, gdzie mieści SIĘ 
Sprawdziłam te informacje. 
Okazały się prawdziwe... sr 
Inna na mojem miejscu ohyb m, 
paliła ci oczy... Ale ja tego ne 
fig... Wolę sama zejść z togon 
m niewinną istotą, która się Je? 
urodziła... rąk 
Gdy list ten dojdzie do. twole 
nie będę już żyła. Bu goni” 


jist ” 


gwis” 
nge pi 


Bolesław Walde, podsrł 
drobne części, f telefon: 


X 


W tej chwili zadzwoni 

— To ty, StefoP—zawołał"""sjęt 
Jestem dziś wolny. Spotkamy 
dziewiątej. AREN 

To była jego nowa przyjaci 

A potem zadzwopił do ża 

— Bądę dziś zajęty Í chy 
wrócę. Mam ważne zebrani® 
dział jej. 


